Cena N-ru 60 Mkp. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. Konte 'czekowe Poczt. Kasy Oszczędności Nr. 150.709. 
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KRAKÓW, DNIA 28. MAJA 1922. 


PRENUMERATA 
W KRAKOWIE I NA PRO- 
WINCYI WRAZ Z PRZESYŁKĄ 
POCZTOWĄ: 


MIESIĘCZNIE 240 MKP. 
Cena egzemplarza 60 Mkp. 


Prenumeratę, listy, artykuły należy 
nadsyłać pod adresem 


WYDAWNICTWO 
TYGODNIKA „DJABEŁ* 


WŁADYSŁAW BORKOWSK! 
Kraków, ul. Niecała 4. 


Cena egzemplarza GO Mkp. 
4 WYCHODZI CO SOBOTĘ. AAA 
TYGODNIK SATYRYCZNO-HUMORYSTYCZNY, ILUSTROWANY. 


PO WYSTĘPIE GOSCINNYM W POZNANIU. 
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Witos. Pisz, Marjanku: „Naszego znakomitego potomka dynastji Piastów spotkało w Poz- 
naniu owacyjne przyjęcie. Poznańczycy, uszczęśliwieni jego przybyciem, wynieśli go na rękach 
z restauracji i wsadzili do automobilu, którym spiesznie odjechał, zasypany kwiatami. Jeden z bu- 
kietów uderzył go przypadkiem w oko. Policja chciała siłą powstrzymywać zapał ogólny, ale jej się 
ta nieudało. Kilku bcelszewików usilowała wywołać burdę, ludność jednak jak jeden mąż staneła przy 


śwjin Nadua 


EEEE 
Drobne ogłoszenia 


JAKUBOWSKI 

* KRAKÓW. 
Sukiennice L 26. 
Wyroby platerowane 
biżuterja pamiątko- 
wa srebrna, wyroby 
złote i galanterja* 


CZYMCZAKOWSKI 
aJ i Ska 
FABRYKA WÓDEK 


POLSKICH i LIKIERÓW. 
Kraków, XIX/13. 


ANATORJUM 

I ZAKŁAD 
WODOLECZNICZY 

Dra KUPCZYKA 

W KRAKOWIE, 

uł. Szujskiego l. 11. 


TANISŁAWA 

DEBELSKA 

Magazyn towarów 

modnych i przybo- 
rów do szycia. 

W KRAKOWIE, 

ul. Florjańska l. 2. 


ZINO „WANDA“ 
CO TYDZIEŃ 

NOWY PROGRAM 
KRAKÓW, 

ul. św. Gerirudy 5. 


IOTR PAŁKA 

ZAKŁAD TAPI- 

CERSKO - DEKO- 
RACYJNY 


w KRAKOWIE, 
WIELKI WYBÓR KOŁDER 
UL. FLORYAŃSRA %6. 
(wejście od św. Marka 19) 


AN OCHMAŃSKI 
MAQAZYN OBUWIA 


KRAKÓW, 


_ UL, ZWIERZYNIECKA 4. 


ZKOŁA TAŃCÓW 
Jul, J, Nowotarskiego 
'KRAKÓW, 


ul. Bonerowska 14 parter. 
przyjmuje wpisy od6-8 pop. 
_ Towarzystwo doborowe. 


OJCIECH 
BUCKI 

KRAWIEC dawniej 

Lipczyński KRAKÓW, 
Rynek gł. 1. 32. 


"TI 


Całoroczna prenumerata w Ameryce kosztuje 4 Dol. 


Od Wydawnictwa. 
Do Szanownych P. T. Prenumeratorów. 
Prenumerata Tygodnika „Djabał* wynosi 
wraz z przesyłką pocztową miesięcznie 

240 Mkp. 
Adres wydawnictwa tygodnika »DJABEŁ«: 
Władysław Borkowski, Kraków 
ul. Niecała L. 4. 


WICEK SOCJALIK. 


Okrutnie jajezyli niechture psiokrew szmacia- 
rze, co mamy różnych partejności całe zatrzęsinie 
i furt grypsali co potrza konsulieytacyi *) stron- 
nictw. A no i wygrypsali. Tero w syjmie som ino 
dwa psiokrew stronnictwa. i oba tytoniowe abo ta- 
bakowe: monopolanów i prewetnych tabrykanów. 
Pirwsze chcom coby sam. rząd robił kumety i skó- 
rzane ”), a drugie coby prewetne fabrykanty beły 
dostawcami wszelakigo psiokrew kurzenia. I je- 
dne i drugie pedajom co jeim psiokrew chodzi ino 
o dobro całygo państwa i o szczyńście kurzącygo 
narodu. To tyż lo onygo dobra i szczyńścia jezd 
psiokrew w syjmie sziroka zabawa. Monopolany, 
do których należom i Małopolany kunirujom na 
fabrykanów ode sufraganów, kubaniarzy, wabiom 
jeich gwardejom baronów tytuniowych, pedają 
co miljard wzieni od jakigoś psiokrew nuwofity s) 
i nuworusza — a fabrykany pomstują na mono- 


1) zapewne konsolidacji. 
3) zapewne meofity. 


°) papierosy i cygara. 


polanów jako na oszczyrców, matołków austrjoc- 
kich i zatraconych bołsiewików. A z onygo py- 
skowania nimo lo narodu nijakigo psiokrew pre- 
fitu, bo tabak jezd furt drogi, i z coraz psiokrew 
gorszygo gatonku kapusty, Jezd ino, jagem pe- 
dział, ten prefit, co mikrne partyje zwiały i ostały 
ino dwie najświntszych przekunań tabakowych. 


PO KONFERENCJI. 


Cudowny wynik Genui 
Bo czegóż cheemy więcej? 
Wszak pokój zapewniony 
Na całe... ośm miesięcy! 


A że to tamio przyszło, 
Więc mina George'a harda: 
Jeden dzień obrad tylko 
Kosztował... pół miljarda. 


Co prawda nie mareczek, 
Lecz franków czy też lirów... 
To drobiazg za ujrzenie 
Bolszewji prawodyrów. 


Więc płaćcie głupie ludy 
Za dyplomatów borby, 
Którzy was do żebraczej 
bDowiodą wkrótce torby. 


Z CHWILI. 

Z dniem dzisiejszy Djabeł wypowiada przy- 
jaźń p. Michalskiemu. 

Kiedy został ministrem skarbu, rozwinął tak 
szeroki program, że Djabłu aż popuchły kopyta 
z bicia niemi oklasków. 

Upłynęło 10 miesięcy i co? Jedynym owocem 
działalności p. ministra jest danina. Ależ na taki 
pomysł wpadnie każda i nie „finansowa głowa”. 
Pustki w skarbie — sięgnijcie więc do kieszeni 
obywatele i wsypcie nieco grosza do dziurawego 
worka. 

Wsypali i sypią. a nic się nie polepszyło. Wo- 
rek jak był, tak jest dziurawy. 

Pan minister obiecywał, że jeżeli nie pozwolą 
mu przeprowadzić w całej pełni daniny, to ustąpi. 
A no, ustąpił... ludowcom, przemysłoweom. 

Obecnie postanowił zgnieść hydrę drożyzny. 
Tymczasem drożyzna wzrasta z dnia na dzień. Co 
więcej, p. minister pozwolił na podrożenie węgla, 
nafty, poczty, telegramów, kąpieli i mieszkań 
w zakładzie państwowym w Kryniey itd. i zapo- 
wiada podrożenie kolei, tytoniu itd. Ładny sposób 
zwalczania drożyzny. Medice, cura te ipsum. 

Djabeł ma już dość p. Michalskiego — i basta! 

Na jego miejsce proponuje p. Szyszkę-Bohusza. 
To „Finanzminister“ całą gębą. On wie jak zara- 
dzić pustkom w kasie. Jego „cegiełki“ przejdą 
do historji. Zróbcie go ministrem, a wymyśli takie 
„cegły“, że gmach skarbowy stanie tak mocno 


Dom Towarowy 


Fr. WOJAS 


Mój UR ME GE M KRAKÓW, UL. ŁOBZOWSKA 12-14. 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


I. DZIAŁ: Materje na ubrania, bielizna i t. d. — H. DZIAŁ: Przybory do szycia, haftu 

i dla krawców. — IH. DZIAŁ: Obuwie i wyroby trykotarskie. — IV. DZIAL: Przybory 

szkolne i do pisania. — V. DZIAŁ: Przybory gospodarskie. — Vi. DZIAŁ; Przybory 

szewskie, skóra na podeszwy i na wierzchy. — VII. DZIAŁ: Mydło do prania i toaletowe. — 
VIII. DZIAŁ: Przybory do palenia. — IX. DZIAŁ: Wszelkie artykuły korzenne. 


NOWO OTWARTY 
Pierwszorzędny Zakład Krawiecki ubiorów męskich i wojsk. 


"Fr. Mecnarowskiego i Aksaka 


Kraków, ul. Sławkowska L. 25 


jakby był zbudowany z cementu i żelaza. 

A kierownictwo odbudowy Wawelu oddajmy 
p. Miehalskiemu . 

Choć nie fachowy, z pewnością zrozumie, że 
idzie przedewszystkiem o restaurację murów zam- 
ku wawelskiego. Zawezwie fachowców i roboty 
w tym kierunku pójdą raźno. Zrozumie, że trzeba: 
naprzód zamek odrestaurować, a dopiero później 
myśleć o jego ramach i otoczeniu. Nie będzie sta- 
wiał nowych brzydkich bram, ani pomników na 
barbakanach, nie będzie myślał o arkadach i ka- 
takumbach z tablicami nieboszczyków, nie będzie 
wykładał dróg płytami i wnurowywał reklamowe 
cegiełki z nazwiskami dobroczyńców Wawelu. 
Co więcej. nie zamierzy budować areny dla po- 
pisów sportowych, nie będzie myślał o dostarcze- 
niu nowego miejsca do spaceru i flirtu dla mie- 
szkańców Stradomia i Kaźmierza, nie urządzi 
placu lawn-tennisowego, nie otworzy kawiarni, 
nie zbuduje wygódek dla P. T. publiczności, nie 
odstąpi placu zamkowego na festivale śpiewatkie 
itd. bo pojmie to, że co innego święta. pamiątka. 
przeszłości narodowej, a co innego miejsce zaba- 
wy i Bagatela. 

Proponujemy tę zmianę osób, pewni, że wy- 
padnie ona z korzyścią tak dla skarbu państwa, 
jak dla Wawelu, w zgodzie z angielską zasadą: 
„właściwy człowiek na właściwem miejscu. 


Nowe odkrycie geograficzne. 

Dzienniki nasze donoszą, że schwytano szajkę 
bandytów, która. grabiła i mordowała w powiecie 
Kucieńskim. 

O takim powiecie głucho było dotychczas 
w Polsce. 

Ze wzmianki, że banda była zarazem postra- 
chem powiatów kolskiego i łęczyckiego możemy 
się tylko domyślać, że tu mowa o powiecie kut- 
nowskim. 


Górą reklama! 

Wszystkie sprawozdania z „Oczu Kiężniczki 
Fatmy' podnosiły kostjumy dostarczone przez 
firmę Żmigrydera w Warszawie. 

Jednocześnie dowiedzieliśmy się co za szczę- 
ście spotkało prześliczny zabytek architektury, 
kościół w Wiślicy. 

W odezwie Komitetu odbudowy tej kollegiaty 
czytamy: 

„Dzięki szezęśliwemu zbiegowi okoliczności 
znalazł się w Polsce człowiek, który godnie może 


' poprowadzić dzieło odbudowy. Człowiekiem tym 


jest dr. A. Szyszko-Bohusz...'* 

Gdyby go nie było, kollegiaty niktby godnie 
odrestaurować nie umiał. 

I mówią. że Polska niema szczęścia! 

Sejm uchwalił statut państwowego instytutu 
meteorologicznego. Chwała Bogu, mamy już za- 
pewnioną pogodę. 


Dzienniki podniosły prenumeratę i cenę po- 
jedyńczych numerów wskutek podrożenia papieru 
i robocizny, o czem, nawiasem mówiąc nie nie 
słyszeliśmy. 

Czy „Szanowna Publiczność zdaje sobie spra- 
wę jaki to dla niektórych pisn stanowi interes? 

Mało rozchodzące się, ratują przez podwyższe- 
nie swą sytuację, Nie dziwimy im się. 

Ale taki np. Kuwjerek dąbrowski. Rozchodzi 
się go podobno 40.000 egzemplarzy — a więc 
podwyższenie numeru z 20 na 30 marek daje p. 
wydawcy dziennie 400.000 marek ponad zysk do- 
tychczasowy. 

Stanowi to 12 miljonów miesięcznie, a 144 
miljonów rocznie! 

Tak się wynagradza zasługi dyrektora Ba- 
gateli. 


KONIEC GENUI. 


Przyjechali, pyskowali 

Przez trzydzieści dni bez przerwy, 
Wystrzępili sobie gęby, 
Postrzępili sobie merwy. 


Pochłonięto mnóstwo wina, 
Ryb, sałaty i musztardy, 
Kosztowała ta impreza 
Nie miljony, lecz miljardy. 


Zakończyły się te uczty 
Całkiem źle dla kilku gości, 
Kto oliwy nie uznaje, 
Pewnie dostał niestrawności. 


Zjazd ten miał być odrodzeniem. 
Europy nową erą, 

A z imprczy wyskoczyło 

Wielkie nic i wiełkie zero. 


Panie George! dość mamy zjazdów, 
Bo kosztują nas za drogo, 
A na nowy zjazd przybędzie 
Chyba pies z kulawą nogą. 
Nemo. 


Z TEATRU. 
(Recenzja niedalekiej przyszłości). 

„Bagatela“, królowa teatrów środkowo-emo- 
pejskich, prowadzona doświadczoną ręką niezrów- 
nanego estety posła Marjana Dąbrowskiego (P. S. 
L.) wystawiła wczoraj prześliczną sztukę „Pępek 
margrabiamki'. Dała ona pole do popisu pierw- 
szorzędnemu zakładowi mód damskich p. Fanny 
Reklamider. Bohaterka dramatu, urocza p. Gzieka 
przebierała się w akcie pierwszym trzy razy. 
w akcie drugim pięć razy, a w akcie trzecim razy 
sześć. Widzieliśmy na niej kostjaumy wszelkiego 
rodzaju: balowy, podróżny, spacerowy, wizytowy, 
domowy, lawn-tennisowy, wyścigowy, negliżowy. 


NOWO OTWARTY 
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P. T. Publicznośći swoje pracownie prowadzone pod kierunkiem 
pierwszorzędnych sił oraz wybór wszelkich jaknajlepszych mater- 
jałów angielskich i krajowych po cenach bardzo umiar- 
kowanych. Powierzone zamówienia wykonuje się z materjałów 
własnych jak również dostarczonych według najnowszych żurnali, 
a zadowalające najwybredniejsze wymagania P. T. Klienteli. 
Wykonanie solidne i zawsze punktualne, 


SZYNY DO PISANIA PRZYJĘTE DO | 
DAJĄ NAJZUPEŁNIEJSZĄ RĘKOJMĘ 
CO DO ICH WYKONANIA ! 


POWSZECHNIE ŚWIĄDOMO ŻE MA- | 
NAPRAWY PRZEZ MOJĄ FIRMĘ — 


COWYM. 


PISANIA NA MASZYNACH, 
SYSTEMEM 10-cio PAL- 


WŁAŚCIWE ŹRÓDŁO | PRAWDZIWA UCZELNIA 
WSZELKICH PRZY- i 
BORÓW DO MASZYN 

DNEJ JAKOŚCI. 


BIUROWYCH, STANO- 
| WCZO PIERWSZORZĘ- 


Z: (2) 
je) 
TEF 
DSi: 
S E 
Rao, 
Say 
UN „| 


ANIA NA 


TELEFON NR: 32-88, 
da > 
HNICZNY; 


a) SKLEP, 


b) BIURO GŁ. I MIESZKANIE; 
MASZYNACH. 


c) SEKRETAR 
e) UCZELNIA PIS 


d) DZIAŁ TE 


KRAKÓW 


LUDWIK “AKSMAN | 
SZEWSKA 10. 


żałobny, kąpielowy itd. skończywszy na ślubnym 
i poślubnym. Wszystkie te kostjumy pod wzglę- 
dem wytworności i gustu przyniosły chlubne świa- 
dectwo firmie Reklamider i przeszły najśmielsze 
oczekiwania naszych elegantek najmłodszych ro- 
dów. Materjał non plus ultra, krój wspaniały. Nie 
dość powiedzieć, że suknie leżały świetnie na 
| antystce — nie, one nie leżały, one jakby się z nią 


znosły, były jakby uroczemi kwiatami, pokrywa- 
jącemi cudne kształty tchnącej żarem a dyskret- 
nie osłonionej łodygi. Z materjałów zwróciła pow- 
szechną uwagę Gabardina, najmodniejszy wyrób 
francuski z czystej kamgarnowej wełny w cienkie 
prążki, oraz „kap“ (cape) w kolorze żółtych nar- 
cyzów i drzewa cedrowego (metr 4800 mk.). Bar- 
dzo się podobało poranne tailleur, koloru „fleurs 
de lin“, strojne w plastrony „lingerie“ i riusze or- 
gantynowe... Ale podziw i zachwyt prawdziwy wy- 
wołał strój bohaterki udającej się na spoczynek. 
Nie, tylko jedna króciuteńka do kolan koszulka 
z białej jedwabnej gazy, cała plisowana, ozdo- 
biona na linji mocno wyciętego biustu poprzecz- 
nemi mereszkami, podtrzymywana na ramionach 
szelkami ze wstążek, z napierśnikami z cienkiej 
ażurowej koronki. Nic — a tak wiele! Z artystów 
wyróżnił się p. Perdoliński (stary margrabia) 
w pysznie skrojonym żakiecie „Caro* koloru ko- 
werkotowego w krateczkę (z firmy Cycełesa), 
w trzewikach szewrowych wyszłych z pracowni 
zaszczytnie znanej spółki „Pedes“, pokrytych naj- 
lepszą pastą do obuwia „Sadzolin“. Treść .„„.Pępka 
margrabianki*. nie da się krótko opowiedzieć, więc 
ją pomijamy, zaznaczając jedynie, że jest sensa- 
cyjno-fascynująco- sansculotowo-pornograficzno- 
bezżenadiowa, jak wszystkie arcydzieła pojawia- 
jące się na deskach naszej Bagateli. Widzowie wyli 
z radości. Panna Gzicka otrzymała trzy wieńce 
i dwanaście koszów kwiatów, z których 11 po- 
chodziło od dyrektora, a dwunasty od niej samej. 
Powodzenie sztuki na długi czas zapewnione. 


UKRAIŃCY OPUŚCIiL]I GENUE. 


Pojechali do Genui, 
Jak każe decorum, 
By przedstawić swoje krzywdy 
Na publicznem forum. 
Wypisali memorjały 
I w trudzie i w znoju: 
Howory do hory, 
A hora horoju. 


Lecz gdy kogo zagadnęli 
Swem marzeczem miłem, 
Każdy się wykręcał sianem 
I odwracał tyłem. 
Nie puszczono ich do obrad. 
Stali w przedpokoju: 
Howory do hory, 
A hora horoju. 


Więc się w końcu zezłościli 
Na takie przyjęcie 
I orzekli. że Genuę 
Całą mają w pięcie. 
Powróciłi znów do Wiednia 
W największym rozstroju: 
Howory do hory, 
A hora horoju. 


LXXII. LIST KACPRA KRUPY, 


WSPÓŁPRACOWNIKA „DJABŁĄ” z GENUY. 
Wielebna Redakcjo! 
Lloyd Georgeon bezdennie się skompromito- 


wał. Wiezoraj otrzymałem od niego list z prośbą, 
abym bezzwłocznie przybył do niego, bo będę mu 
mógł eo poradzić. Przybywszy do Gteorgeona, 
zastałem go w jakmajgorszym humorze — gło- 
wę miał obłożoną lodem, nogi moczył w ziminej 
wodzie, a przed mim stała na stole litrowa fla- 
szk oleju rycynowego. 

— Cóż ja mam teraz zrobić? zawołał. — Je- 
stem wobec całej Europy i kilku innych części 
świata skompromitowany! 

— Qjcze Georgeonie! rzekłem mu na to — 
Pozostał ci tylko sznur. Powieś się! Jeżeli do 
tega mie masz odwagi, to poproś Cziezerina. 
który w wieszaniu ma wielką wprawę, a on cię 
powiesi, zaś Rathenau będzie cię ciągnął za nogi“. 
Ta jednak rada nie przypadła Georgeonowi do 
gustu i oświadczył mi, że uda się do Hagi i tam 
będzie się starać zrehabilitować. Pomimo silnego 
zdenerwowania, Georgeon udał się na pocztę po- 
żegnalną, urządzoną przez ministra de Facto dla. 
odjeżdzających «członków konferencji. Była to 
bardzo smutna uczta, a muzyka grała same smę- 
tne melodje. Gdy zagrała z opery „Der Trompe- 
ter von Sakingen* pieśń: 

Behiitt dich Gott! es wär zu schön gewesen, 

Behiitt dich Gott! es hat nicht sollen sein! 
wszyscy: płalkali i zalewali się łzami. Najbardziej 
płakał Cziczerin, Rathenau it Barthou. 

Toastów nie było żadnych. Przy czammej ka- 
wie minister de Facto żegnając uczestników kon- 
ferencji, rzekł: 

A kiedy już odjeżdżacie i nas samych zostawiacie, 
Pamiętajcie, żeście nasi, a my przyjaciele wasi! 
Rathenau zaś śpiewał odchodząc: 

Es ist bestimmt im gottes Rat, 

Das man von liebsten was man hat muss scheiden! 

Barthou zaintonował: Requiescat im pace, | 
a Cziezerin: Wicznajai pamiat! Przy dźwiękach 
żałobnego marsza Beethowena uczestnicy konfe- 
rencji w bardzo przykrym nastroju rozeszli się 
i udali do. domu. 

Prawdopodobnie wkrótce z Genui wyjadę, 
a dokąd się udam doniosę. 

Sługa 


Kacper Krupa 
Kawaler krakowskiej marki ewakuacyjnej Nr. 105259 
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RESTAURAGJA „STARY TEATR" 


wydaje obiady od godz. 12 w poł. do godz. 5 pop. 
Gabinety dla zebrań towarzyskich. — !! Lokal otwarty po Teatrze, !! 


BANK TOWAROWY $.A.w WARSZAWIE 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE, UL. PODWALE L. 7. 


poleca swój kantor w lokalu parterowym, który wykonywuje 

najkorzystniej wszelkie w ten, zakres wchodzące czynności, oraz 

przyjmuje również w tymże lokalu wpłaty na książeczki oszczę- 
dności i w rachunku bieżącym na 5'/,. 


zamiast udać się do biura, poszedłem na planty 
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Trupem jest, co wstrętmie ginie ae: SRA > od zai žad- TLE 
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Z mordu, ludożerstwa słynie, śmierci dzieje. przeciw temu co się stało Opono- a 
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Dla niej tylko wzgardę mają, 


Zgimęła jak zaraźliwy 


Gdyby w Genui żydy same 
W konferencji udział brały, 
To klmę się na moją mamę 
Zgoda, spokój by nastały. 


Szczur z zarazą śmiercionośną! l ALS PEES 
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i siadłem na ławeczce. Koło mnie przechodzili 


postamowiliśmy uezcić go wieńcem, a tu kwiaty 
teraz bardzo drogie i koniec miesiąca. 


Na to wezwanie wręczyłem koledze, który 
mnie pożegnał dwadzieścia marek. Przypomnia- 
wszy sobie, że mieboszczyków zwykle golą, po- 
szedłem do fryzjera i dałem się ogólić, zamilcza- 
jąc naturalnie, że jestem nieboszczykiem, bo dla 


FA 

3 

TAR k ke ; ; A = 

Jej boleśnie DA TE liczni koledzy, spiesząc do biura. Jeden zatrzymał ESHS 

Czyż Jehowa sprzwiedliw się koło mnie i tak mówił: Zmarła się biedakowi SES 

Z Europy wstrętnym N — ale sam winien, bo zamiast położyć się do =ESĘ 

Koniec zrobić wstrzemiężliwy łóżka i leczyć się, wciąż 'do biura chodził i pra- oo 

Wrzącą siarką i ESM cował nad siły jako kontraktowy referent, co go JESA 

| By jej byt został skuńczony, ogromnie męczyło. Szkoda: go. bo był dobrym ko- J Es 
Co się plagą stał nieznośną — legą. Śmierć jego sprawiła nam mały kłopot: B żE 
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mieboszczyków taksa jest poczwómą. 3 
© Aby dowiedzieć się jak: się rzecz ma z po- Sah 
grzebem, poszedłem do przedsiębiorcy pogrzebo- | 4 É 
DECE 
Re E > - FE 


cl 


WYŁĄCZNE:» 


ZASTĘPSTWO AUTOMOBILI 


CADILLAC woo 


Automobile osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie motorowe, 

pneumatyki, gumy pełne, płyty gumowe, przybory autom. 

Dla kopalń nafty i węgla, pasy wielbłądzie „GRIPOLY*, 
artykuły techniczne, drzewo kopalniane. 


»» SP, HANDLOWO - PRZEMYSŁOWA 

Telefon 3476. .*. Telefon 3476. 

w Krakowie ul. Pijarska 4. 

»9 FILJE: Warszawa, Nowy Świat 
i 50, telef. 281 —53, Lwów, Sosno- 


m. Wiec, Borysław, ajencja Gdańsk. 


figury, 


1NYy, 


A 


ornaty, kapy, baldach 
feretrony. Puszki, kielichy, monstrancje, 


lichtarze i pająki. 


Poleca: 


+ 


wego. Bardzo miły i wielce uczuciowy człowiek, 
zauważyłem nawet, że rozmawiając ze mną ob- 
tart rękawem z ócz kilka łez. Ja prosiłem o jak 
najtańszą drewnianą trumnę z miękiego drzewa, 
ale przedsiębiorea z oburzeniem oświadczył, że 
to jest niemożliwe, bo takiemu jak ja dygnita; 
rzowi i kontraktowemu referentowi należy się 
trumna metalowa — że posiada właśnie bardzo 
zgrabną trumnę z zamkiem: patentowym i tylko 

w tej trumnie mogę być pochowany. Musiałem 
| się na trumnę metalową zgodzić.Życzyłem sobie 

tylko dwóch żałobników do przeniesienia trumny 
i jednego księdza, ale i z tem przedsiębiorca zgo- 
dzić się mie chciał i oświadczył, że raczej zrezyg- 
nuje z urządzenia pogrzebu, jeżeli nie zgodzę się 
na sześciu żałobników i trzech księży z owga- 
nistą. Musiałem się i na to zgodzić. 

Po południu, aby się nie spóźnić, dorożiką 
udałem się na cmentarz, gdzie już było dużo 
moich kolegów z których kilku na moją cześć 
przybyło w czarem ubraniu. Z pobożnej publicz= 
mości nikt się nie zjawił. Jeden ze starszych ko- 
legów wygłosił na moją cześć długą mowę po- 
grzebówą, ale że była to ta sama, którą wygło- 
sił przed paru tygodniami na .pogrzebie innego 
z kolegów, mowy tej nie słuchałem i tak również 
zachowywali się moi koledzy. Podczas tego o tem 
mówili, kto po mnie zostanie kontraktowym re- 
ferentem? a gdy ten temat wyczerpali, mówili 
o dodatku drożyźnianym, wreszcie cenach masła, 


mąki i ziemniaków. Gdy ksiądz zbliżył się do 
trumny; spostrzegłem, że jest tylko jeden, że nie 
ma nawet organisty, że trumna jest zrobiona z li- 
chego miękiego drzewa i że są tylko dwaj żałob- 
miey. Wieniec był mienajgorszy, chociaż szarfa 


rzyło, a gdy. następnie oba żałobnicy: podnieśli 
trummę, a potem z nią się wywrócili, mie wiem 
jak się stało, oprzytomniałem i znalazłem się 
w mojem mieszkaniu na łóżku. W tej chwili 

` wszedł do pokoju woźny i oznajmił mi, że prezy- 
dent bardzo się gniewa, że jeszcze do urzędu nie 
przybyłem, bo cały senat już od godziny jest 
zgromadzony. Zerwałem się i ubrałem, a zjawiw- 
szy się w urzędzie. tłumaczyłem, że skutkiem 
słabości zaspałem. © tem, że byłem nieboszezy- 
kiem mie mówiłem w obawie, że pewnie by mi 
mie: wierzono. 


Z TYGODNIA. 


. (Luźne kartki. — Feljeton składany). j 


I. Historja i Śniadania. 


(wiasne sprawozdanie z Genui). 

Opisy konferencji genueńskiej możemy uzu- 
pełnić kilku telegramami nadesłanemi przez spe- 
cjalnego naszego korespondenta: 

Genua, 30 kwietnia. 

Lloyd George ma katar... Barthou otrzymał 

| instrukcje z Paryża i lata, jak wściekły... Do 


była odprasowaną. Wszystko to bardzo mnie obu- 


Szancera przyjechała jakaś daleka ciotka z Ga- 
licji, co wprawiło go w melancholję, a Skirmunt 
nazywany jest tutaj hrabią. 
(Genua, 2 maja. 

Georgeowi nie smakują włoskie macaroni. Woli 
stanowczo angielskie befsztyki w irlandzkim so- 
sie. Dziwny człowiek! Barthou po połknięciu je- 
szeze paru pigułek bolszewickich — dostanie na- 
pewno miestrawności; jest wątpliwe, czy. się ule- 
czy rycyną niemiecką. OCziczerin wykrył znów 
zamach na swój nowy frak, a Skirmunt jest wciąż 
hrabią. 4%) 


Genua, 5 maja.. * 
| Traktat w Rapallo! Koniec konferencji! Ogól- 
na dezorjentacja! Lloyd: George nie nie chce mó- 
wić, Barthou ma 40 stopni gorączki genueńskiej. 
Okazało się, że daleka ciotka galicyjska, Szamnce- 
ra ma dwie córki, z których jedna jest brunetką, 
a druga ma ładne nogi. Cziczerin dziś rano za- 
chwyicał się królem włoskim, a minister Skirmunt 
jest hrabią. ( 


Genua, 10 maja. 
Konferencja bankrutuje! Lloyd George obmy- 
śla środki ratunku. Okazuje się, że Rakowskij 
lubi tańczyć. Rathenau odwiedził po południu Ozi- 
czerina, który go poczęstował rosyjskiemi pa- 
pierosami. Według wiarogodnych informacji, od 


samego rana Facta krąży naokoło bufetu i jest 


bardzo rozczulomy. Jakiś dziennikarz japoński 


„miał wywiad z ministrem Skirmuntem i pytał się, 


czy jest jeszcze hrabią. 


Genua, 12 maja. 

Premjer Facta wydał dziś wieczorem wielki 
bal. Nastrój panował bardzo serdeczny. Cziczerin 
pił „bruderschaft* z arcybiskupem Genui, a Ra- 
kowski tańczył wytwornie „schimmy*. Rathenau 
częstował cygarami Barthou. Mimister Skirmunt 
rozmawiał przez pięć minut z ciotką galicyjską. 
Szamcera. Po rybie szanse konferencji się popra- 


wily, a przy deserze stało się rzeczą pewną, iż.: 


mie będzie ona zerwaną. 


Genua, 15 maja. 

Dziś o g. 10 rano odbyło się pierwsze śniada- 
nie u Barthou, a o g. 12-ej drugie u ministra 
Skirmunta, który jest bez przerwy hrabią. O 3-ej 
mamy: obiad u Rathenau'a, o 6-ej herbatkę u Czi- 
czerina, o g. 10-ej kolację u Szameera. Idea zbra- 
tania narodów powoli urzeczywistnia się. Nikt 
już nie myśli'o wyjeździe, prócz galicyjskiej ciotki 
Szańcera . 


Genua, 16 maja. 

Na śniadaniu w delegacji francuskiej p. Bar- 
thou oświadczył, że się już więcej nie gmiewa, 
na co Lloyd George odparł, że Anglja: pragnie 


szczęścia Francji. Premjer angielski bardzo chwa- 


pod 


| poleca; Nowości w materyach jedwa- Gotową konfekcyę damską oraz Telefon 3388. ul. Floryańska 


hnych, wełnianych i kawołnia- 
nych na suknie damskie 


a WŁADYSŁAW GIBASZEW 
L. 35. 


własne pracownie sukien i kostyumów 1*” KRAXOW .*. 
` 


N 


| 


SKI 


lit wina burgundzkie i obiecał p. Barthou, że nie 
będzie poruszał sprawy rozbrojenia. Przy her- 
batce obydwaj mężowie stanu byli w świetnych 
humorach, a p. Barthou pytał się o zdrowie córki 
p. Lloyd George'a. 


Genua, 18 maja. 
Dziś mamy dwa pożegnalne śniadania: u Lloyd 
George'a i Benesza. Konferencja wkroczyła na 
właściwe tory. Wszyscy coraz bardziej porozu- 
miewają się i odjeżdżają. Pokój Boży napewno 
będzie zawarty. Dyplomaci — staną przed try- 


pokój wyłącznie dla siebie, wikt, usługę i bez- 
względny spokój, gdyż cierpi na nerwy. Teścio- 
wa absolutnie wykluczona. Zgłoszenia jak wyżej. 
Na razie tyle — może kto skorzysta? W miarę 
rozwoju „Gniazdka“ podawać będę całe litanje 
zgłoszeń tych. którzy tęsknią do małżeństwa, spo- 
koju, bielizny, a przedewszystkiem... do własnego 
jakiegoś kąta, choćby nawet... z teściową! 


NADESŁANE. 
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DOM dla HANDLU i PRZEMYSŁU W. ROPSKIEGO 


majątków ziemskich. 


towych, sporządzenia 


| bunałem historji z czystem sumiemiem i pełnemi : . 
| żołądkami. Dają przykład światu, jak należy spel- Zjednoczone Fabryki 
niać obowiązki. TUTEK i BIBUŁEK 

II. Nowa instytucja. Bełdowski, Herliczka, Wołoszyński 

Nareszcie ustanie katastrofalne wprost zmniej- Spółka z ogr. odpowiedz. 
szanie się liczby małżeństw, na co wywierał de- W KRAKOWIE 
cydujący wpływ brak mieszkań: a eo groziło > 
państwu wyludnieniem do lat kilku i — co waż- PEE PTZ WWIE EREA 
niejsze — rozwiązany zostanie temsamem ów gor- 
dyjski węzeł: problem mieszkaniowy. A umy francuskie na wagę 

Znałazł się ktoś taki, co wprowadza w życie poleca: 
mową instytucję, która poparta należycie przez 
społeczeństwo całe. wydać może do roku — do K. MIKLASZEWSKI 
dwu lat najdalej — rezultaty zdumiewające, Kraków, plac Dominikański 1 
o których molens-volens będą musiały donieść === ZZ 

_ światu urzędy metrykalne. Rzecz w założeniu 
ogromnie prosta: WŁADYSŁAW BURKIEWICZ 

Panai: BUDOWNICZY 

Tak! „Gniazdko“, Stowarzyszenie akcyjne z 0- M i $ 
graniczoną odpowiedzialnością, a nieograniczo- W Rrakowie, Aleja Krasińskiego 14, Telefon Nr. 3268. 
mem zaufaniem, mające na celu kojarzenie mal- H i 
żeństw w ten` sposób, że oferuje z jednej wykonuje: plany, kosztorysy 
strony rękę kandydata lub kandydatki — z dru- i przeprowadza budowy. 
giej mniej lub więcej odpowiednie mieszkanie. 

Ponieważ instytucja „Gniazdko jest instytucją 

młodą i nie ma jeszcze funduszów na anonse, pro- Księgarnia Dra WŁ Miłkowskiego. 
ponowano mnie, abym kilka korzystniejszych s e Wóriacaka 1 — 
z pośród kilkuset zgłoszonych pomieścił w naij- ; í zzz E AE e ) 

bliższym fejletonie — co chętnie czynię, jako że sprzedaje niewielką resztę egzempla- 
cel przyświecający ,. „Gmiazdku” jest piękny. rzy następujących dzieł, oddawna wy- 

A więc: „Panna, lat 27, przystojna brunetka, czerpanych w handlu księgarskim: 
sierota. Każdemu, ktoby się zgłosił o jej rękę, Bartoszewicz K. Księga pamiątkowa Konstytucji 
otiarowuje wierną miłość, dwa pokoje z nyżą, sza- 3 maja, 2 tomy. Cena 240 marek. 
fę z bielizną damską, drugą bez bielizny, łóżko, Bartoszewicz K. Antysemityzm w Polsce do końca 
nową kołdrę i pałto męskie. oddziedziczone wieku XVII. Cena 240 marek. 

w spadku po ojeu. Zgłoszenia przyjmuje „Gniazd- Bartoszewicz K. Wojna żydowska w roku 1859 
| ko“, gdzie znajduje się również doskonala foto- (początki antysemityzmu). 100 marek. 
| grafja oferentki“. „Tęsknota”. Niemcewicz J. U. Powieści poetyczne. Cena 24 mk. 
| „Akademik ożeni się z panną lub wdową, któ- Rutowski Tadeusz. W sprawie przemysłu krajo- 
ra ma własne mieszkanie 2 pokojowe, pościel i bic- wego. Cena 48 marek. 
liznę dla siebie i dla męża. Pierwszeństwo mają Rutowski Tadeusz. Przemysł cukrowniczy, jego 
posiadające kilka setek papierosów i maszynkę do wpływ na rolnictwo. Cena 36 marek. 
ich roboty. Zgłoszenia pod .,Akademik* przyj- Minister Florjan Ziemiałkowski. (Kartka z dziejów 
muje Tow. „Gniazdko“. Galicji, z portretem). Cena 24 marek. 

Wreszcie ostatnie ma razie: Pieśni polskie, najlepszy zbiór utworów pattrjo- 

„Wdowiec bezdzietny ożeni się z wdową lub tycznych. Wydanie czwarte. W ozdobnej opra- 
panną bezdzietną. Zastrzega sobie tylko: osobny wie 240 marek. 

D oe Aika r Jiu a E CA RAPIE RARE S E TERĘĄT GH 1 WC TPP LPR IZ: 
b M 0 R dka | 
K 0 N c ESI 0 N OWA N E P RZ EZ N A M | Przeprowadza tran- | Jeneralnu Agencja | 
IESTNICTWO | sakcje kupna i sprze- | przy pośrednictwie || 
BIURO KUPNA I SPRZEDAŻY REALNOŚCI i t. d. EA ENEA | nych, pochodzą 
| ności, wili, parcel, AS EE 
| 


KRAKÓW, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 22. 


j lasów, dzierżaw í za- | í tłomaezenia ogło- 
| mian. azeń I reklam, 
a da Taiki TE E LM w GAM ty TEn "każki 


ZJIMADIGYW INOLNY wo 


Przyjmuje wazelkle . 
zgłoszenia do sprze- 
daży, kupna 1 prze- 
prowadza takowe 
w krótkim czasie, bez 
Żadnych kosztów, 
prócz amówionej pro- 
wizji. 
hoD dą. MNI <amiiTPYZK 


X 
$ 
[$ 
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à 


"VAWYAS" 


NASAWAZAd V10 AMO4YMOL WOQ 


yna 


vwu ooa fITVZQOH 0531X14ZSM VIMN80 VINMOJYVdd I NAZY9 


ra 


PRZEWODNIK 


handlowo-przemysłowy 
Popieraimy przemysł ojczysty! 


Jubiler, w Krakowie, 
główny 17. 


cyi dla dzieci. 


Sławkowska 14. 


I 
M ZAŁOŻONA w RORU 1841. 


KAZIMIERZA ROBAGKIEGO | 
w Krakowie, ul. Sławkowska l. 26. |: 


CZAŃSKA 
*-. KAROLA NIEDZIAŁKA ~. 
Kraków, ulica Fłorjańska l. 
WISZNIEWSKI, APTEKA £ 
K. pod Gwiazdą w Krakowie, |: 
przy ul. Floryańskiej poleca | 
sklad wód mineralnych zagrani- |; 
cznych i krajowych, również wy- E 
robów lekarskich zagranicznych | 


i krajowych, oraz przyrządy gu- | 
mowe. — Telefon 31. 


GLINIECKI i SKA 
„ MAGAZYN BRONI 
w Krakowie, Szewska 2. 
PRACOWNIA BRONI 
Karmelicka 8. 


AKŁAD POGRZEBOWY 


DOWY Jakób Better Budo 
wniczy w Krakowie, ulica 
Gertrudy I. Nr. Telefonu 515, 


P” ZEDSIĘBIORSTWO BU- 


AKŁAD ARTYSTYCZNEGO 
KRAWIECTWA damskiego 

T. WĘGLARSKIEGO, 
w Krakowie, ulica Gołębia |. 5. 


FABRYKA WYROBÓW 


ZIELINSKIEGO w Krakowie, 
ulica Sławkowska |. 11. 


MAGAZYN NOWOŚCI 
KRAKÓW—RYNEK 


ulica Floryańska 15. Magazyn E 
towarów bławatnych i konfek- | 


m AKŁAD REPRODUKCYJNY | 
1A dla wyrobu klisz ilustracyjnych É 
Stanisław Welanyk, Kraków, E 


BRRERRRERE 
O. DO SY TN ARNE" 5 


19. 
Ę ŚDastaiczą wagonowoiterminowość 


: Węgiel z Zagłębia Krakow- : | 


LEKTROMOTOROWAJ 
MASARSKICH WŁADYSŁAWA | 


; Sznurowadła niciane i skórzane, i 
RCA ENKON 2 20 Bsty. biczyska, 
OLESŁAW WIERZEJSKI| 


f Pasty i waselinę na obuwie, 


Tel. Nr. 868. Róg ul. Floryańskiej. | 


A 


Włodzimierz Keyha 
najstarsza w Małopolsce 
pracownia mechaniczna 
dla napraw maszyn biurowych 
Kraków, Floryańska 3. 


SPÓŁKA AKCY JNA 


FABRYKA DRUTU i WYROBÓW DRUCIANYCH | 
(przedtem) I. GÓRECKI i W. KUCHARSKI i Ska Tow.Akc. | 
KRAKÓW-PODGÓRZE, ROMANOWICZA L. 5. | 


- KUCHARSKI | "3 


żelazne twarde i żarzone, pa- 


E Rakiety i piłki tenisowe. Piłki nożne, : Bieliznę i trykotaże: 


POLKRES 


T A a E a 
Pitek: MIESZ- | 


' inne artykuły budowlane. : 


Bromowicz 


„CONCORDIA“ w Krakowie, E 
Jana WOLNEGO plac Szcze- É 
pański 2. Dom wlasny. Tel, 331. | 


= bne, zefiry, perkale i ba- : 
: ysty na suknie damskie. : 
Gotową konfekcyę damską : 
|przy bardzo niskich 


ZOWOOCEROC WA MA 


polecają najtaniej: 


FARBY, LAKIERY dla potrzeb domow. £ 
LAKIERY DO KAPELUSZY. |; 


SPORT LETNI: 


Zespół inżynierów" 


Spółka z ogr. por. 


Telefon Nr. 1034. 


¿skiego i Dąbrowskiego: 
i doskonały dla opałuicelów ` 
| fabrycznych drzewo kopal-: 
iniane, wapno, cegłę? 


Wiktor. 


w Krakowie, 


przy. Szczepańskiej l. | x. pów Szewska (2. (De) e1488. 


ij Przyjmuje wszelkie roboty 
|] wchodzące w zakres foto- 


vołeca 


Materye wełniane, jedwa- 


oraz własne pracownie 
sukien, 


Szczotki ORAA ryżowe, 


Z miotki, zamiatacze i wszelkie £ 


wyroby szezotkarskie, 


Ę Oiw. smary, 


Farbki do bielizny, 


| tylko hurtownie najtaniej | 


Wacław Nizio 


/DOM HANDLOWY | 


Kraków, Krupnicza 7. 


I. DRUTY 


zawany. 


Wydawsz ! edpcwiadzialny redaktor: Władysław Borkewski 


A RE L E E A KOKO 


sessssass 
[REIM-Ska, Kraków 


OLESŁAW ARMATOWICZ Ę 
B Rynek E i 
: BENZYNA aut. i do czyszczenia. : 


J sia r MASSAR w Krakowie, | 


1S. Rodakowski 


| Wszelkie towary tekstylne, 


E| gotowej męskiej, damskiej i dziecinnej i politurowe. Pendzle, szczotki. 


| Kraków, Dunajewskiego 1. tilp. 
| RĘCZNIKI, SZYRTINGI | 


| SKŁAD 


OWA PRODUKCJA DRUTU i WYROBÓW DRUCIANYCH 


cynkowane, miedziane. Drut 
sprężynowy twardy galwani- 
Drut dla telegrafów 
i telefonów. Druty kolczaste, 

zwykłe i pocynkowane. 


HURTOWNY SKŁAD i 


pod firmą 


M. Król i Miena Słomiany 


Kraków, Sławkowska 24. 


Papiery listowe, pocztówki 
artystyczne, albumy na 
pocztówki i fotografie. 
Ramki na fotografie, Wy- 
roby skórkowe. 

Lustra. Karty do gry. 

Szachy, szachownice. Do- 
mnia. 

Wykonuje: Bilety wizyto- E 
we, zawiadomienia ślubne $ 
i wszelkie druki, B 


Marya Kulinowska | FARBY dla Malarzy : 


w Krakowie ul. Sławkowska 13 | suche, zietiić, fasadowe, acili- 


;| nowe. Olejne dla Artyst. Ę 


| Skład płócien i bielizny 


| Pokost lniany, lakiery powozowe, 


kład papieru 
i gałanterni 


w Krakowie, 
ullęga Jagiellońska L. 9. 


sprzedaje najtaniej 


Sprzedaż hurtowna i detajliczna. * 


poleca 


DYMKI, DRELICHY, ; BENZYNĄ Automo- > 


bilowa, aptekarska i t. p. 
Terpentyna l-a, Salmiak, 


PRZEŚCIERADŁA i wszelkie Chemikalja. 
a SEO | POLECA FIRMA: 
Wyprawy dla niemowląt: 


Fr. LENERT 


Bielizna stołowa, kołdry < 
i wyprawy ślubne ł ul. Sławkowska |. 6. - 
Nr. telef. 104. 


na zamówienia. 
"KAZIMIERZ OGORZAŁY |. 


= W KRAKOWIE, UL. SZCZEPAŃSKA 11. 
g TELEFON Nr. 3004. 


|HURTOWNY I CZĘŚCIOWY 
5 SKŁAD DROŻDŻY SPIRYTU- 
SOWYCH, TOWARÓW KO- 
RZENNYCH I KOLONIAL- 
NYCH, WIN, WÓDEKĄE 
I LIKIERÓW ORAZ GŁÓWNY iý 
SKŁĄD NAJLEPSZEGO 
MYDŁA DO PRANIA. 


I PŁÓTNA NA 


WARSZAWSKI 


PRZYBORÓW 
| FOTOGRAFICZNYCH 


MOCH 


grafii. Jak wywołanie, ko- 
piowanie i powiększenia - 
| 


cenach. 


EO TOTO WET YE W oO „sł 


DOSTAWCA KLINIK UNIW. JAGREL. I SZPITALI KRAJ. > 


STANISŁAW BARAN 


FABRYKA INSTRUMENTÓW CHIRURG. I WETERYNAR. È- 
LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 26. 


POLECA: 


CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. — MEBLE OPERACYJNE. — KOM. fg 

PLETNE URZĄDZENIA KLINIK, SZPITALI I POKOI ORDYNACYJNYCH $ 

ITP. — APARATY ORTOPEDYOZNE. — UTENSYLIA SZKLANE. — MI- $ 
KROSKOPY. — WAGI OSOBOWE. 


WŁASNE WARSZTATY. CENY KONKURENCYJNE. È. 


TRY OSACE GÓRA 


III. WYROBY ŻELAZNE. 
Kompletne ogrodz. placów, 
gazonów. Bramyi bramki żel.- 
blaszane, siatkowe itp. Żela- 
zne wiązania dachowe, okna 
fabryczne, inspekt. itp. Meble 
żelazne zwyczajne dla: szpitali, 
koszar, barakáw itp. Fachowe 
norady, koszt. itp. bezplatnie. 


lI. WYROBY DRUCIANE. 


Druciane siatki plecione do wszelkich 
ogrodzeń. Siatkowe ochrony pasów trans- 
misyjnych, maszyn, schodów, okien dacha- 
wych i t p. Druciane rafy (siatkowe) 
a żwiru, węgla, kamienia it. p. Drucia- 
ne tkaniny. Druciane materace do łóżek 

| z siatki sprężynowej w ramach żelaznuch. 


Zakłady Graficzae E, i Dr. K. Koziańskich w Krakowie. 


